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Zdziecinniały miliarder
A r n s r y k a n t o  z  g ż a » v a  R a m z e s a

Pianistka niemiecka H Nostitz, 
dostąpiła rsa-dkiego „zaszczytu", 
gdyż nie tylko dopuszczona zosta 
ła przed oblicze 96-letniego już 
Rockefe'lera, lecz zjadła nawet 
w  jego towarzystwie obiad. Wra­
żenia z tej wizyty p. Nostitz opi­
suje w jednym z dzienników.

TO CO INNEGO
Wnuczka miliardera —  czyta­

my w iym opisie —  oraz je j mąż, 
margrabia Cuevas, zanieśli mnie 
na obiad do siedziby miliardera. 
B yk  już późno, więc samochód 
mknął bardzo szybko, skutkiem 
czego zatrzymał r.as policjant, 
zwracając uwagę na nadmierną 
szybkość. Wystarczyło jednak, że 
margrabia oświadczył, iż jadzie­
my do Rockefellera by policjant 
powiedział: A, to co innego. Zdzi­
w iło mnie —  powiada pani Nos­
titz —  to uprzywilejowanie: w
kraju, obwołanym juko nailemo- 
kratycznnejszy.

Wkrótce przybyliśmy do parka,

małych półmiskach. Za to prowa­
dził konwersację, która imała 
zresztą raczej charakter monolo­
gu. Przy stole obecni byli tylko 
członkowie rodziny, a z obcych 
jedynie szwajcar, dawny nauczy­
ciel konnej jazdy, z żoną, Obcje 
UDrani byli nadzwyczaj skromnie 
i milczeli, uśmiechając się zrzad- 
ka, gdy pan domu opowiadał róż­
ne anegdoty, w rodzaju następu­
jącej: Pewnego wieczoru, przed 
pójściem spać, zapytałem żonę, 
jak się zapatruje na kryzys, ale 
w odpowiedzi usłyszałem głośne 
chrapanie. -  -

P iZj czym Rockefeller usiło­
wał to chrapanie odtworzyć, do­
dając, iż jego żona wcale widać 
nie przejmowała się ówczesnymi 
kłopotami pieniężnymi.'

Po obiedzie lekarz kazał rtocke-

M H IflR B E F  ROZłjajE  
PO CENTÓW -

Po wypoczynku , wezwał umie 
on Jo siebie i z gestem i pozą pa­
nującego zaczął mówić, jak roz­
dał majątek. Zaznaczył jednak, iż 
wierzy/ że ludzie, którym powie­
rzono zarządzanie tym mająt­
kiem, będą to roo.o _ sumiennie. 
To powiedziawszy, wyjął z kie­
szeni kilka monet po 25 centów i 
dal mi je Zwyczaj obdaizanią 
wszystkich takimi monetami po­
chodzi stąd, że gdy mały Rocke­
fe lle r niemal umierał z głodu, 
znalazł w kościele 25 centów, a 
suma ta, której nie odaał do rąk 
policji, stała się podwaliną mi­
liardowego majątku. Dziś 2f 
centów z jego ręki ma każdemu z 
odwiedzających przynieść szczę­
ście.

C u od  s z t o k !  i n ż y n i e r s k i e j
SiCfiDłpuiy most na Zsmbeii

W sercu nieomal Czarnego Lą­
du, o paręset kilometrów od uj­
ścia jednej z największych rzek 
afrykańskich — potężnej Zaubezi 
—  wybudowali inżynierowie' an­
gielscy wspaniały most kratowy

a ZDudowany w Ind:ach Wschod­
nich Upper Sone Bngrie —  306. 
metrów, świeżo wykończony most 
przclz cieśninę morską Małego 
Bcrtu —  niespełna 1200 m. dłu­
gości, to most kolejowy Drogi Że

ze względu na trudności doww* 
zu materiałów wzbudza szczery 
podziw dla organizatorów j wy­
konawców tego dzieła 

Jeśli weźmiemy pod uwagę m * 
laryczny niezdrowy klimat doliny

aż o 33-ech przęsłacn ( ! )  ; para­
bolicznych i 7-miu również kra-

Te „obdarowywanie" znaczyło 
fellerow; połc/yć się. M iliarder że wizyta już skończona. Margra- 
umieścil się na dużym szezlon- na, gdym wychodziła, prosił, 
gu z czerwonego jedwabiu i mil- bym zagrała coś % Chopina, gdyż 
czał caiy czas, ieżąc w stylowe ego dziadek bardro lubi muzy* | nowych lecz o pasach poziomych, 
urządzonym salonie, w którym n a . kę. Zagrałam kilka akordów, za zakończony j o obu brzegach olu- 
tle białych ścian stały meble, j które podziękował mi dochodzą- ®i,n' estakadam Niezwykłą dłu- 
otite czerwonym jedwabiem. U s i- jcy  z oddali glos Rockefellera- Bu mostu stawia go na ptięi*.cu 
łowalismy prowadzić rozmowę,1 kiet ló ż  cieplarnianych znalazł Gotowym w  gronie podobnych 
ale była ona Darazo Mada i coraz sie wkrótce wraz ze mną w dro- 
to urywała się. Było widoczne, że dze ku New’ Yorkowi, nad potęż- 
nad całym tyciem w tym domu ną, choć niewidoczną rzeką Hud- 
ciąży osobowość gospodarza i aon. J, w .

arcydzieł sztuki inżynierskiej na 
ca łjn  świeeie. Gdy więc słynny 
most nad zatoką Fnrth o f Fortn 
w Szkocji mierzy prawie 2530 m.

laznej Tranzamoezyiskiej (Trans Zambczi, nieustęwujący okropnym 
— Zambezi— Railway) poszczycić okolicom przesmyku Panama, ła- 
się może blisko 4-kilomeirową two zrozumieć, i e  zorganizowanie 
długością, m.erzy bowiem 3677 służby sanitarnej na terenie ro-
m etrów !

O lfr r z y n ^ e  t ru d n o ś c i

ból musiało nastręczać niemniej- 
sze trudności niż ongi Ameryka* 
nom podczas budowy Kanału Pa-

S io ń o e  t ra c i  n a  w a d u e  
G w ia z d y  s łą  r o z p i  . w s j ą

w§z€cli§wlol Idzie ha zadłedzie
w którym wo^ystkie drzewa sa - 
d'ził '--ekomo sam miliarder Park 
posiana nieodłączny teren do gol­
fa, gdyż nie do pomyślenia jest 
jakakolwiek siedziba Kockeielle- 
ra bez placu do uprawiania tego 
spor*,u. W  dodatku każda taka sie 
dziba mus. być przed wprowadze­
niem się do niej miliardera odno­
wiona gruntownie t zaopatrzona 
w jego własne meble. Jest to je 
dyny kosztowny kaprys Rookefel-j 
lera, który żyje poza tym. stosun­
kowo bardzo skromnie

A M E R YK A N IN  
Z GŁOW A RAM ZE SA

Gdyśmy zm leźli się w domu, 
Rockefeller przyjął m.n!e osobiś­
cie w przedsionku. Miał w klapie 
rozowy goździk. Do stołu popro-l 
wadził mme ram gospodarz. Spój 
rza.am uważniej na niego i no- 
głam stwierdzić, że jego gluwa 
przypominała faraona egipskie­
go, Ramusa. Przekonałam fię da 
lej, że o He u Forda wszystko 
tchnie i-owociaisnością, tu każdy 
szczegół przypomina tradycje 
przeszłości.

P ra  d ostatecznym zajęciem 
miejsc przy stole Rockefeller 
wsiał z miną uroczystą, skłonił 
się i powiedział wolno. „W itam 
raz jeszcze znakom,tego gościa 
zagranicznego". Odpowiedziałam 
na to równie uroczyście i poczu­
łam Się w tej chwili, jak na dwo­
rze królewskim z baidzo surową 
etykietą, którą naizuca ten sta- 
r uszek, pochodzący z walącego się 
już świata

ROCKEFELLER OPO­
W IA D A  AKEGDUTE
Sam Rockefeller jadł jak pta­

szek, ledwie dotykając potraw, 
zastawionych tylko dla niego na

Starczymy U oisztyn
Ubogi stosunkowo pov\ wol- 

sztynski i jego stolica należą do 
jednych z na; Dardzie j polskich, 
jak stwierdzają Dadama naukowe 
pierwsza wzmianką o Wo,sztyme 
zamieszczają księgi rzymskie z 
1424 r Wolsztyn nazywał się wów 
czae Fiilstein. Miasto od początku 
istnienia zamieszkane jest przez 
Polaków. W X V I w. kt.ęgi miej­
skie pisano po łacinie i po polsku, 
świadczy to, mimo p.erwotnej na­
zwy, ie  Wolsztyn od początku byl 
miastem polskim.

Ciekawość leży w naturze ludz­
kiej. Człowiek caciałby wiedzieć, 
w jakich warunkach żyć będą 
dalsze pokolenia, pragnąłby po­
znać losy Ziemi w czasach, goy 
już nie będzie wcale żywych istot 
na je j powierzchn*. N ie można 
wszakże rozważać przyszłych lo­
sów jednej tylko planety. Ziemia 
jest małym okruchem we 
Wszechświecie, więc je j czioje 
związane są ściśle z dziejami 
Wszechświata.

Kiedy uowstał £wl?t?
Fiedy powstał i jak się naro­

dził Wszechświat —  na te pyta­
nia nauka nie potrafi dać ścisłdj 
odpowiedzi. Astronomowie przy­
puszczają, iż stworzeniu materii 
nastąpiło około stu bilionów lat 
temu, a gwiazdy (jak nasze alon- 
ce) istnieją okoio 7 bilionów lat. 
Muglibyśmy przypuszczać, że 
Wszechświat, raz stworzony, trwa 
bez zmian przez niezmierzone ot­
chłanie czasu. Są jednak fakty, 
czej.

Ku zagładzie
Wszechświat zmierza w pew­

nym kierunku —  w kierunku za­
głady. Złowieszczo brzmią ta sło­
wa, a jeanak są one prawdziwe. 
Możemy pocieszyć sę jedynie my­
ślą, iż okresy czasu —  dzielące 
nas od zagłaay Wszechświata — 
są tak przeogromne, że przez mi­
liony, a nawet mi.iardy lat nic 
sip pozornie nic zmieni na gorsze.

8 koni mfchanie nych
Wiemy dobrze, że Słońce śle 

nam stale światło i ciepło —  tak 
nieodzowne czynniki naszego ist­
nienia. Frzez przeogromne okre­
sy czasu Słońce promieniuje ener­
gię w ilościach, przechodzących 
granice naszej wyobraźni. Ener­
gię w ilościach, przechodzącycn 
kwadratowego powierzchni! sło­
necznej, równa się energii ośmiu 
kom mechanicznych. W tych sa- 
mycn lub nawet o wiele większych 
ilościach promieniują energie 
wszystkie gwiazdy i jedynie og­
romna odległość powoduje, iż cie­
pło i światło otrzj-mujemy od nich 
w znikomej mierze.

Ciężar światła
W  świetle najnowszych teoryj 

fizycznych sprawy te p rze s ta ­
wiają się wręcz sensacyjnie. Pra­
wo mezniszczalnoścj masy uległo 
rewizja. Okazało się, że promie­
niowanie posiada pewną masę, 
więc ciało, wydające, energię 
promienistą, musi tę masę tracić. 
Mówiąc stylem potocznym: świa­
tło ma pewien ciężar. 1 tak na 
przykład światło wysyłane w c ą- 
gu 10O lat przez reflektor o dziel­
ności 100 koni mechanicznych —

kazały, że materia słoneczna 
prze* łztaiCta się w promieniowa­
nie —  nie spala się, ale po prostu, 
unicestwia się i zamienia w ener­
gię

Słońce traci na waaze
Do wytworzenia promieniowa­

nia w ilości, wysyłanej przez 
i Słońce, trzeba olorzymich ilości 
m aterii! Obliczenie wykazuje, i i  
Słoń cc traci w ciągu każdej Se­
kundy 4 miliony ton swej masy.. 
Czyni to 360 miliardów ton' na 
dubę, a 131 bilionów ton rocznie. 
Masa Słońca jest jednak tak ol­
brzymia, że zapasy wystarczą je­
szcze na biliony lat.

Na Ziemi atoiny pierwiastków 
promieniotwórczych irad, uran i 
t. p.), rozpalają się ze stałą szyD- 
kością —  zamieniają się one w a- 
tomy innych pierwiastków i wy- 
zwe.Iaja przy tym pewną ilość e- 
nergii kosztem części masy.

W  Paryżu i Rzymie udało się w 
roku 1934 zwyczajne pierwiastki 
—  jak żelazo i miedź —  azięki 
subtelnym metodom zamienić na 
ciała o takich własnościach, które 
bMy dotychczas przywilejem eli­
ty pierwiastków, mianowicie ra­
du i jego krewniaków, Będziemy 
mogli wkrótce oroduaować w na­
szych laboratoriach i do woli tak 
cenną j leczniczą promieniotwór­

czość. Jeszcze ważniejszą jest teo­
retyczna wartość tych prac, które 
pozwalają nam - głęMej, niż do­
tychczas, wnikając w budowę - ce­
giełek świata,

Prawdopodobnie gwiazd y (a 
więc i Słońce) zawierają prócz 
atomów zwykłych również i inny, 
ciyzazy rodzaj atomow. W  tych 
naicieższych atomach, zwanvch 
świetlistyiui, następuje pewne zla 
nie się protonu i elektronu (skła­
dowych części eto mu), to jest do­
datniego i ujemnego ładunku e- 
lektrycznego Materia —  jak przy­
puszczamy —  zastaje w tych wa­
runkach całkowicie unicestwiona
i pozostaje jedynie promieniowa­
nie. '

trwiazUy się rozpływ&fa
Wynika stąd prosty wniosek, iż 

wszelkie gwiazdy i mgławice roz­
pływają sie powoli w promienio­
waniu. Akt stworzenia materii 
nastąpił niegdyś, w zamierzchłych 
czasach Obecnie jesteśmy świad­
kami procesu odwrotnego, a mia­
nowicie unicestwiania materii.

Gdyby Słońce promieniowało 
stale z obecną szybkością —  ma­
teria jego starczyłaby jeszcze na 
15 bilionów lat. Jednakże obser­
wacje Wszechświata wykazują,
i i  gwiazdy stają się z biegiem lat

W)konanie tal Ugantyczue bu namskjego, łączącego Atlantyk a 
dowli w głębi koiK nen u na p aeyfikiem. A  yizecież swegu
linii kolejowe biegnącej 0d Oce- cz„ u: : 882 -8 9  mimo geniuszu
ariu Irdyjskicigo (p o rt , Beiry) Leseepsa, twórcy htnału Sueskie-
do jeziora tfyasa już choćby  ̂g0 ęafy WJ siłek Kampanii Frań

n H M B n M M n a a H i  cuskiej, wykonywającej budowę
tegoż kanału (inną trasą px-zez 
Międzymorze Panamskie) został 
zmarnowany przce... komary roz- 
nosicieli malarii, która dziesiątko 
wała robotników i personel kie* 
rowniczy. W iele milionów fran­
ków utopiono wtedy w bagnach’ 
Ameryki Środkowej!

Nauczeni tym doświadczeniem 
Jankesi przed przystąpień'em do 
robót na Międzymorzu Panama 
wy+epili gruntowne gniazda ko* 
marow polewając naftą i poląc 

.oszczędniejsze" i coraP mniej wszelką roślinność na okolicznach 
energii wysyłają w przestrzeń. I bagnach. Domy dla robotników 

Na początku uwego istnn?!^ oiaz administracji budowano o r t  
Słońce było kilkanaście razy więk- ł7°  -zczelne, a wszystkie okn i za 
sze i traciło masy o wiele szybciej Sła_n'a®° Bja^4- Podobne
niż obecnie. „Rozrzutność" staie środki zapobiegawcze stosow j io  
maleje Zatem przyszło lata istnie* ł ne bij ^owig- kolej? -^trą.isambę-
nia Słońca ( i  innych gwiazd) wy­
rażają się w liczbuch o wiele więk 
szych niż 15 bilionów, lecz... są 
one liczbą skończoną!

ziańskiej.

Preca rad przepaścią
Dowóz materiałów uskutecznia­

no przeważnie drogą wodną, gdyż
Można by się eszcze zastanowić t  - ^ arial

czy mozl.wa jest odwarotna prze-j ^  ^  komunikacyjną y swym 
miana. Wszak roorelycznie dataoy ^  bJe?u . dopiero w środko.
saę przyjąć taka „krystahzaoja • napotykainy niej słynne

r mątem z energn. Lec, obhnzen.a katarakt przez które ju i daw. 
I wykazują, ż< Wszochśwjat me na- njej rzerzuęow j ,kay moat łU„
sya  się mgdy do tego stopnia p ro -! ^  Montaż t 08tatniegc na- 
nneniowamem, by rcipoczął Bię

1
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proces tworzenia materii. Prze­
strzeń jes" niewyobrażalnie pusta 
w poi ównamu z ilością i wielko­
ścią gwiazd, zawartych w niej (a 
liczba ich w ^ a ta  się w trylio­
nach).

7,5 Dil oua stopni c.
Gdyby cały Wszechświat —  

prócs- Słońca —  zamienił się na­
gle w energię promienistą —  nie 
zauważylibyśmy nawet tego: tem­
peratura Ziemi podniosłaby się o 
jedną sześciotysięczną częśc stop­
nia Celaiusza. Wykrystalizowanie 
materii z energii byłoby możliwe 
dopiero z temperaturze 7,6 bilio­
nów stopni CeLsiusza. Het to 
Wszechświatów musiałoby się

bywał się nad przepaścią stopnio 
wo z obu brzegów ku zwm-nikowi 
łuku.

W  głębi ryczała olbrzymia rze­
ka, rzucając swe potężno masy 
wod l.en wdół i wzbijając całe 
obłoki pary wodnej z- ponad nur* 
tu.

Lecz na szerokim rozlewie b li­
sko ujśc;a Zambezi do oceanu 
trudności takich nie napotkano. 
Tu ogromna płaska donna rzeki 
(nie żaden kanion górsk i') umo­
żliw iła budowę mostu belkowego 
na zwykłych fiilaracł kamienn- 
nych. Wzniesienie dolnego pasa 
dźwigarów mostowych ponad 
zwierciadło rzeki przy najwyż­
szym je j stanie obliczono z u-

h O A T M  tr?.*:Od młodości Ho starość, ^ędzleaz 
; mieć zdrowe zęby, używaj tylko Białe 

VENUS niez iwudny krem o<J pryszczów piegów i liszai. ANfTRA krem 
znakomicie udellkatnia. matuje, pod puder AR \GO powszechaie znany 
płyn od odcisków, stwardnień ł brodawek EKSIKANS proszek o<i po­
tu, skutek po i użyciu. H REM LA N O L IN O W  I udelikamia ręce, zaoez- 
piec^i d t imrożema, GLICERYNA ZGESZCZONA do rąk, KREM 
OGÓRKOWY udeiikutnla cerę. LAKIER OO PAZNOKCI trwały błysz­

czący.

roztopić, by powstała ^aka »empe-| względnieniem^ w .nogów nawiga 
ratura! , cyjnych tej wielkiej arterii wod-

Według obecnego stanu Wic-
dzy. przyszłość 
przedstawia się

Wszechświata 
zacem niezbyt

?,O0da:(ie nam nasze tfusze"
Bunt Murzynów, którzy zobaczyli s ebie na ekranie

Londyńskie czasop. sma opowiada­
ją o tragiczno - komiczne,/ przygc 
dzie, kiora spotkała przed dwoma 
tygodniami uczestników angielskiej 
ekspedycji filmowej. Ekspedycja ta, 
poczyniła szereg zdjęć * żyt ia nudo 
*.nanego murzyńskieg- si^zspu Ma- 
ombo w dziewiczych lasach Angoli.

Po kilku dniach z n.Vwi_domych 
powodów Murzynf zaczęli okazyvać 
oznaki zaniepokojenia. Aby spo wodo

W ŁOWICZU
zaprenumerować „A  B C“  można 

a p. Wierzbiciciogj 

jv-aży 2 j  pół giAtsa, fiauAai* ni PilsudsWe*w 12* 1 ,

wać złagodzenie nastrojów kierownik 
ekspedycji postanowi) za jemoiiB’ ro- 
wać wobec nich szereg zdjęć. Efekt 
był nadzwyczajny. Murzyni, zoba­
czywszy i myci siebie na ekranie, 
wpadli w szał krzycząc, że biali u- 
kradli im dusze i przenieśli je na 
płótnt przy pomocy jakiejś sztuki 
diabelskiej. Uczestnicy ekspedycji mu 
sieli uicryć się w obozie i przetrwać 
prawdziwe oblężenie 

Po dług.th lertraktacjach kierow­
nik ekspedycji zaproponował Murzy- 
non że zwróci im ich dusze, które 
znajdują się w negatywach filmo­
wych, a gdy murzyni zgodaiili się na 
to, Tę.zt im paczkę siarycn nega­
tywów Murzyni sps.i li j< na stc sie, 
tańcząc dokoła, a ekspedycja czym 
prędz* aciekła, zabierając m  ąooa 
wozysthie zdjęcie.

odrobiny m atem

Śmierć cieplna
Według najnowszej teorii EJ- 

dingtona ilość cząsteczek (elek­
tronów lub protonów) w*

Wspaniałe dzieło
Dno Zambez' przypomina w 

wesoiO; atom za atomem zr a i tym mjt j 8CU nąaze wiślane kory- 
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